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t a s i t f i s f  uBtam-mtecâ M.M i i i  o l a n i e  w i t i z M  faunrcii z w ym ień doi pstwifteoiygL
-R2ED*>LATa .Karl ar ZaS^bla* ko**Ł«i. i OGŁOSZEŃ* A, Z* w iar**  nonperalowj o i l  ? A drw  R^i*.kc« I AdmlniatracH: SOSNOWIEC s W t prawa eh radakcyfnych redaktor o ^ Tl^mja

Sosnowca z odcotaaniam rocsnła mk. 1400, atroaia Mk 60, ca  S atr. Mk. 50, na 4 atr. Mk- nlica D fbiiSzks Nr 1 łntaraaantów tylko od 12 w poŁ do 2 p o : poi.

“ m -  i " m T t o 4" r £ w T £ .  m .  ! - * » .  - i T m m a m  1 0G L0SZ E N iA  , , ;n l ^
.niaalacznl* mk JUO. poczt* mk. axu  OU aagran. 100% drora). Katda podw yika obo- |  ------------------------------   j Kantory włnzn* oraa.Kaifgarnia w Zagiybfa T#w

Za ta rm in o w y  d r n k  o g ło iz a d , k o m u n ik a tó w  } w ią z tile  w s z y a tk ia  f o t  p rz y ję ta  ogtoam anla o d  - A d n l n i i t . * c |a  o tw a r ta  o d  9  r a n o  b a z  p ra a rw y  A k c . .R a k la m a  P o la k a *  w  W a ra s a w ia  I f  w aay  
I o f la i  a d m łn ła tra c ta  n ia  o d p o w ia d a .  d n u  a m ta n y  c a n  be*  u p rz e d n ie g o  a a w ia d o m ła n ia .  ' g. 7 w ia c i .  W  n la d i l a lę  ! A w lęta o d  *  d o  10  r. 1 a tk ia  B ia r a  o g lo a a a i  w  k r a j*  1 z a g r a n ic ą .]

C*n» pojedynczego egz«mpiars# atak* 15. (Na G. Siąttku 3 0  #«*M SOSNOWIEC, środa dnia 29 marca 1922 roku. Nr, 72. Rok XVI.

D ziś i dni następ n e  
Pierw szy polski film w ytw órni w arszaw skie! który  
c ieszy ł s ę  niebyw ałem  pow odzen'em  na ekranach  

zagranicznych

Z a  w i n y  b r a t a
W spaniałe arcydzieło  w 6  częściach  na tle p ow ieści 

pow ieści TA D E U SZ A  RITNERA  
w ykonaniu  p ierw szorzędnych  sił w arszaw skich . 

UWAGA!!! P o m im o  o lb r z y m ic h  k a s z tó w  
c e n y  m io ja a  n iep o d w y ± a co n o . 

DO OBRAZU PRZYGRYW A DUET ARTYSTYCZNY.

Od poniedziałku 27 marca i dni następne  
edług zgodnych głosów  prasy najlepszy obraz p o l­

ski jaki dotąd u nas w ykonano.
dram at w 2 ch serjach w edług  

99^  3  scenarjusza LEO BELM O NTA.

I - i  s e r ii IGRASZKI LOSU
dramat w 6 -u  aktach w  obrazie biorą udział n a jw y b it­

niejsi artyści scen y  polskiej.
U W A G A : K asa otw arta od godz 5-ej. I seans o 5!/e 

II 7 i pół, III sean s o 9 i pół 
Z powodu ogromnych kosztów ceny miejsc podwyższone.

P 5 KA SZLD i przeziębienia
•jroba n pastylki NE0-VALDA“
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Nin'ejszens w zyw am  p M atłosza, R edaktora gaze- 
ty .O jczyzna"  do udow odnienia w  przeciągu dw óch ty ­
godni uczyn ionego mi przez niego zarzutu publicznie  
w dniu 25 hm na w iecu  Zw iązku Ludow o N a ro d o w e­
go w  S ączow ie  jakobym był płatnym  m iędzynarodo  
wym  żydow skim  agitatorem .

J e ż e li p M atłosz w  pow yższym  term in'e nie udo  
wodni uczynionego mi zarzutu i n ie ogłosi w n in iejszem  
piśm ie, to  będę szukał satysfakcji na drodze sądow ej 

Z ygm u n t C za p liń sk i
cztonek Narodowego Z jednoczenia Lodow ego 

w Grodżcu.
G rodziec. 27 I i i  1922 ra k a . i7 2 ?
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Bolszewicy i n a sz  
s to su n ek  do nich.

Bolszewicy wciąż po­
brzękują szabelką Chociaż 
głód u nich zmiata setki ty ­
sięcy^ ludzi, choc wprowadzi 
li oni ludność w stan zdzt* 
czenia kulturalnego, grani­
czącego z ogólnym obłędem 
nie dają i oni za wygranę, 
aczkolwiek, pozbywszy się 
już prawie wszystkich ide­
ałów komunistycznych, któ* 
re ogniem i mieczem sze­
rzyli, powrócili do starych 
przesądów burzuazyjnych.

Kiedy w jakiemkoiwiek

państwie obsolutystycznem 
odczuwano, że między lud­
nością wre, że grozi rewo 
iucja iub b u n t  otwarty, 
wtenczas znajdowano od­
trutkę, jak w Rosji carskiej 
w formie pogromów żydów 
skich lub wojny. Mniej 
więcej to samo się powta 
rza w Sowdepji. Nie je­
steśmy dziećmi i przez prze 
ciąg 1st 4 jasno przejrzeliś 
my na oczy o co właściwie 
bolszewikom w Rosji cho­
dziło, o nic więcej, jak tyl

ko o zdobycie władzy przez 
garstkę zapalonych entuzja 
stów i szachrajów politycz 
nych którzy usankcjonowaw 
szy otwarty rozbój i ban­
dytyzm, a więc obudziwszy 
w dzikim tłumie najgorsze 
instynkty zwierzęce, oparli 
się na tych szumowinach i 
w ten sposób starali się i 
starają władzę swoją umoc 
nić i z rąk swych nie w y­
puścić.

Czy działają oni w iwo 
im własnym interesie, czy 
w interesie .państw a ano 
nimowego", jak tego chcą 
niektórzy, czy też za pie 
niądze n i e m c ó w, którzy 
pragnąc a tout prix wygrać 
wojnę wszechświatową nie 

] szczędzili trudów, aby Ro 
sję pogrzebać na zawsze i 
aby później ująć ją w swe 
łapy, — to  postaci rzeczy 
nie zmienia, szczególnie dla 
nas najbliższych Rosji są 
siadów.

Chcąc być szczerym, po 
wiem otwarcie, że ci, któ 
rzy postarali się Rosję daw 
ną obalić i dać jej rządy 
bolszewickie, powinni od 
nas polaków otrzymać... bo 
daj pomniki ze śpiżu. Przed 
stawmy sobie, coby się sta 
ło, gdyby na kongresie wer 
salskim zjawiła się zwycię 
ska Rosja carska, Rib Kie 
reński. Przypomnijmy so 
bie znakomite orędzie do po 
laków b. w. ks. Mikołaja Mi 
kołajewicza, w którym ten 
wielkodusznie przyłączał do 
Polski (czytaj państwa 
moskiewskiego) Poznańskie 
Śląsk i Galicję, aby nam 
pokazać później... figę, wie 
my wszak, co warte były 
wszystkie obiecanki carskie 
i ich służalców, zresztą prze 
konalśm y się o tern dobit 
nie podczas krótkotrwałej 
okupacji moskiewskiej w 
Galicji Wschodniej. N<e le 
piej wyglądałaby nasza spra 
wa i przy Kiereńskim, któ 
ry może co najwyżej dałby 
nam jakąś tam licńą auto 
nomję, na wzór galicyjskiej 
trwającą aż do przewrotu 
monarchistycznego w Rosji 
bo trzeba wiedzieć, że na 
ród rosyjski wraz z jego 
osławionymi kadetami a na 
wet socjalistami rewolucjo­
nistami niechętnie patrzył 
na polaków i nawet w gło 
wie by mu taka j myśl 
nie mogła powstać aby 
Polska mogła być pań 
stwem samodzielnem. Żresz * 
tą  przekonaliśmy się w 1920 
roku, że nawet... bolszewi 
cy mogli rozentuzjazmować 
obdarty i głodny tłum do 
walki z... polaczyszkami i

j gdyby się im udało nas 
zwyciężyć to ad oculos 
przekonaliśmy się jak to 
wyglądałaby nasza samo 
dzielność. Tak samo i te 
raz, chociaż miljony tej 
ciemnej tłuszczy mrą z gło 
du, hasło wojny z polakami 
jest dla bolszewików tym 
atutem, który starają się 
oni wygrać w nad wyraz 
ciężkim ich położeniu.

Mając, rozumie się tak  
„miłych sąsiadów", stsle je 
steśmy narażeni na to, że 
musimy mieć się na bacz­
ności, bo to jest jedyne, 
co działa otrzeźwiająco na 
umysły kacyków bolszewic 
kich, Aie dzieje się nam, 
doprawdy, niesprawiedli­
wość, bo kto, jak kto, lecz 
my... jesteśmy ich prawdzi­
wymi przyjaciółmi. Boć gdy 
by nie oni i ich rządy w 
Rosji, to czyż udałoby się 
nam już od lat 4 posiadać 
swoją niezależność i samo. 
dzielność?

Oni ciągle ślą nam no- 
ty, że u nas przygotowują 
się... zamachy na ich wła> 
dzę, że rozdajemy ich wro­
gom broń, że pozwalamy 
tworzyć u siebie drużyny 
przeciwrewolucyjne itp. itp. 
ale doprawdy, żadnemu roz 
sądnemu polakowi do gło< 
wy nie przyjdzie pomagać 
monarchistom rosyjskim do 
obalenia sowietów, gdyż w 
ten sposób w najkrótszym 
czasie zawisły nam nad gło 
wą w porozumieniu z nieci 
cami on historyczny miecz 
Damoklesa: .DołojPolszczu” 
(precz z Polską!). Nam po­
lakom powinno zależeć bar 
dzo na tern, aby rządy obe 
cne w Rosji przetrwały cho 
ciażby ze dwa pokolenia, 
a wtenczas będzięmy o byt 
Państwa naszego zupełnie, 
ale to zupełnie, spokojni a 
lud rosyjski może się oc­
knie ze snu wreszcie do 
wolnego życią, Powiedział­
bym nawet, że odwrotnie, 
nie powinniśmy się mieszać 
wcale do wewnętrznych 
spraw Rosji, utrzymywać 
stosunki z nimi jaknajlep- 
sze, sprzeciwiając się na 
naszym gruncie knowaniom 
jakimkolwiek ich wrogów, 
bo, poki bolszewicy są przy 
władzy w Rosji, my trzy­
mając palec na cynglu ka- 
rabina, możemy spać spo 
kojnte-

Tylko, rozumie się, o- 
bowiązywać powinno wza­
jemna change de revanche: 
panowie bolszewicy muszą 
zarzucić sposoby carskich 
monarchistów i innych ro 
syjskich inperjalistów do

wywoływania u nas w ,P o l 
see niepokojów i przewro­
tów na swoją korzyść, a 
szkodę Państwa naszego. 
Muszą sobie raz na zawszs 
powiedzieć, że komunizm 
jako idea socjalistyczna jest 
doskonałym nabytkiem dla... 
Rosji, ąle nie na eksport, 
bo będąc już usankcjono 
wani jako władza państwo 
wa tern samem stają się 
bolszewicy czynnikiem po­
litycznym i nie mogą pod 
tą  czy innę flsgą rozsze­
rzać swych ' wpływów na 
państwa obce, gdyż w prze 
ciwnym razie działać będą 
na szkodę tych państw co 
r ó w n a  się w państwach 
praworządnych zdradzie sta 
nu- To taż nie będą mogli 
oni nam brać za złe; że 
my takich wysłańców i ich 
zwolenników traktować bę 
dziemy jako... przestępców 
przeciwpaństwowych,

Jedyną ulglę, jaką mo 
g li byśmy uczynić sowietom 
to  jest ta, źe gotowiśmy 
dostarczyć do nich wszyst 
kich..: naszych komunistów 
ale pod jednym warunkiem 
źe powrót do Polski będzie 
im wzbroniony, w przeciw 
nym razie odpowiedzą oni 
u nas głową, jako zdeklaro 
wani zdrajcy ojczyzny.

Starożytni rzymianie 
mawiali: %clara pacia cla- 
ros faciunt amicos", co zna 
ny po polsku: „Jasne umo­
wy czynią jasnych (szcze­
rych) przyjaciół*, a ponie­
waż nam, jako Państwu, 
zależy na szczerych stosun 
kach z sowietami, przeto 
powinni, jak jedni, tak  dru 
dzy, jasno zdeklarować 
swój stosunek do siebie, a 
przekonany jestem, że Rosji 
w fazie obecnej to tylko 
na dobre wyjdzie.

Cieszymy się niezmier­
nie, że władze państwowe 
nasze zaczynają rozumieć 
sytuację i że wydaliły z 
granic Polski takich odda­
nych Polsce przyjaciół, jak 
byłego pomocnika generał 
— gubernatora W arszaw­
skiego p. Lubiniowa i jego 
żonę, Prokuratora Herszel- 
manna i tutti frutti, czem 
dały dowody swojej prze­
nikliwości i rozumu poli­
tycznego. Teraz kolejj na 
panów bolszewików i ich 
lojalności, w s t o s u n k u  
do nas:

Zobaczymy, co też oni 
dla nas uczynią?...

Dr. H.
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BACZNOSC! BACZNOSG! ((/
pierw szy raz w Sosnow ca

K A T A R Z Y N A  W I E L K A
1 JEJ FAWORYCI

dramat historyczny w 7 m iu częściach  

? ? ?

t e l e g r a m y .
I  połączialc filefoilezai 

i f ilig rif iez ii z Rosją.
WARSZAWA. .Kurier 

Poranny' "pisze: wobec
zwracania się licznych in­
stytucji handlowych i prze 
myślowych do ministerstwa 
poczt i telegrafów z prośbę 
o 'urządzenie komunikacji 
pocztowej i telegraficznej 
z Rosją 1 Ukrainą, minister 
stwo zawiadomiło warszaw 
ską dyrekcję poczt i tele­
grafów, że wprowadzenie 
komunikacji pocztowej z 
Rosją może nastąpić dopie 
ro po zawarciu umowy go 
spodarczej, oo niebawem 
nastąpi.

XMVIUjl v o lflo v i Pfllskl- 
eziski?

WARSZAWA. Gdań­
skie dzienniki niemieckie 
przyniosły wiadomość, jako 
by w najbliższym czasie 
miała być zawarta ^między 
Polską a Czechosłowacją 
konwencja wojskowa. W  
tym celu ma bawić w Pra­
dze polski pełnomocnik woj 
skowy. Konwenoja ta ma 
być utrzymana w najściślej 
szej tajemnicy i nie będzie

zakomunikowana nawet Sej 
mowi w Warszawie i Pra­
dze. Korespondenci pisma 
zwracali się w tej sprawia 
o informację do sfer rzą­
dowych. które tej wiadomo 
ści zaprzeczyły.

Porzgdii obrad k a ifir iic ji 
g iio ii ik ii j .

RZYM, (WBK.) Giorna 
le dltalja dowiaduje się, źe 

j rząd włoski wysłał do 
wszystkich rządów oficjal­
ny porządek dzienny obrad 
konferencji genueńskiej.

Obejmuje on:
1) Zbadanie metod dla j 

przeprowadzenia uchwał I 
powziętych w Cannes.

2) Oparcie pokoju w E- 
uropie na solidnej podscai 
wie.

3) Zasadnicze warunki 
powrotu wzajemnego zaufa 
nia różnych krajów, które 
należy ustalić niezależnie 
od traktatów pokojowych.

4) Kwestja finansowa, 
obrót pieniężny, banki cen 
trslne i emisyjne, kursy wek 
sli, organizaoja kredytów 
publicznych i prywatnych.

5) Kwestje gospodarcze 
i handlowe, udogodnienia

j i gwarancje dla eksportu i 
| importu. Prawodawcze i 
j prawne gwarancje objęcia 
‘ handlu, obrona własności 

przemysłowej, literackiej i 
artystycznej, kwestje konsu 
larne, dopuszozenle obcych 
do przedsiębiorstw handlo­
wych, pomoc techniczna w

( odbudowie przemysłu ko» 
munikaeji,

Giornale d'Italia pisze 
dalej, że punkt 1. dotyezy 
specjalnie Rosji, punk 2 i 
3, natury politycznej, będą 
zbadane przez szefów rzą­
dów, punkty 4 i 5 będą j 
przedmiotem narad komisji, j

P aM r rek ru ta  i  Łucku.
ŁUCK, Zarządzony tu 

po raz pierwszy pobór re­
kruta odbył się zupełnie 
pomyślnie. Procent uchy  
łających się od poboru był 
bardzo nieznaczny.

I i i f f k i  i i  ko ifirue]! genu- 
inskiij... v  roli obsorvitora.

L O N D Y N. Morning 
Post donosi z Waszyngto­
nu, źe panuje tam przeko­
nanie, iż Stany Zjednoczo 
ne będą na konferencji ge­
nueńskiej miały swych ofi­
cjalnych obserwatorów.

Koiugikss|i lo w a rin  mfęrizf 
V ggraii a Polską.

WARSZAWA. Minister 
stwo kolei żelaznych zapro 
wadza bezpośrednią komu* 
nikację towarową między 
stacjami kolei polskich i 
węgierskich z tranzytem 
przez Czechosłowację.

Przewóz od bywać się 
będzie na zasadaoh konwen 
cji berneńskiej z r. 1890, 
z pewnemi nieznaoznemi 
odchyleniami a zwłaszcza

co do uiszczenia opłat z 
powodu trudności waluto­
wych.

W ten sposób nadawca 
będzie miał możność wysła 
nia za jednym międzynaro 
dowym kwitem przysyłki 
do stacji przeznaczenia w 
obu kierunkach, omijając 
kosztowne przeładowanie.

Bliższe szczegóły poda 
ne są w rozporządzeniu l 
dnia 15 bm. które będzie 
ogłoszone w najbliżsym nu 
merze Dz. Ust. Państw,

M ig lf is lic la lo n u ils liv  w 
f i i r l l i l i .

BERLIN, Na placu zam 
kowym odbyła się wielka 
manifestacja komunistyczna 
Około 10 tys. uczestników 
manifestacji przeciągało z 
czerwonymi sztandarami de 
monstrując przeciw progra­
mowi podatkowemu rządu 
przeciw zwiększeniu dnia 
pracy i przeciw drożyźnie

Blok piasfv leulrtlaieb 
u  koifsrsacji gm uiśskiij.

NAUEN, (Radjo) Szwe­
dzkie biuro prasowe donos: 
że przedstawiciele państw j 
neutralnych doszli w Sztok ? 
holmie do porozumienia co 
do ochrony ich interesów 
na konferencji genueńskiej. 
Państwa te wystąpią jako 
blok jednolity.

Czighy o lrzy n |ą  od lig lji 
10 nil. f u ,  szlor.

LONDYN, (PAT.) „Da­
ily News“ donosi, źe pertra 
ktacje w Londynie w spra­
wie pożyczki dla Czecho­
słowacji w wysokości 10 
miljonów funtów s«t. zosta­
ły ukończone.

Miasta polskie przeciwko z i-  
ekłaoiośel czisfcia)!

KRAKÓW, (wł.) Rada 
m. Krakowa zwróciia się 
do Sejmu z żądaniem, aby 
nie zatwierdzał traktatu 
czesko-polskiego dopoki nie 
będzie przeprowadzona ko- 
rektura granicy czesko>pol 
skiej, w myśl życzeń ludno 
ści polskiej Śląska Ciesz. 
Spiszą i Orawy (z pozosta 
wieniem Jaworzyny przy 
Polsce) jak tego wymagają 
interesy gospodarcze i po­
lityczne oraz względy et­
nograficzne, geograficzne 
przemawiające na korzyść 
naszą. Inne miasta wysła­
ły podobne uchwały. Sądzi 
my, źe i Zagłębie wypowie 
się, nie zwlekając w tej spra 
wie...

Hołd Biiłorusiidw dli la -  
ezilnika Państwa.

WARSZAWA. Do Na­
czelnika Państwa została 
wysłana ze Stełpców nastę 
pująca depesza:

„Zjazd białoruskiego 
włcśoiaństwa powiatu Stel 
peck tego zwierzony w orga 
niz&cje związku krajowe 
go śle Ci Naczelniku 
najszczersze wyrazy hcł» 
du i widzi w T o b i e  
Wielkiego Obrońcę szczyt­
nych ideałów wolności na 
rodowości >wej oraz praw­
dziwego demokratyzmu — 
Prezes zjazdu Paweł Ka­
leczyć*.

Porządkowali! skarbowośel 
poiskli|.

WARSZAWA. Minist. 
skarbu zarządziło, aby ża­
dna z instytucji państwo­
wych nie trzymała gotówki 
na własnych rachunkach

Z myśli viiczonyck 
o... szczęściu.

„Ile jest ludzi tyle różnych 
pojęć o szczęściu , bo każdy  
inaczej sobie szczęście wyobra­
ża"... —  słowa Sienkiewicza  
przyszły mi na myśl, kiedy  
w róciw szy z zadymionej, prze­
pełnionej wyz ewami ludzkimi 
i  oparami z trunków .cukierni" 
zm ęczony i zniechęcony do lu­
dzi i siebie znalazłem się w  
swym pokoju i zamierzałem rzu 
cić się w kojące bóle i troski 
—  objęcia Morfeusza.

Sen jednak nie przychodził
—  Za oknami był czarny, 

wichrowy chaos" jakby powie- 
wiedział W acław W olski, a we 
mnie płomienny duch zarecho­
tał homerycznie szatańsko, aż 
zatoczył się gdzieś we wnętrzu  
mej jaźni ze śmiechu..

A  więc są ludzie szczęśliw i 
wszak widziałem przed chwilą 
ich podochocone owiane ru­
mieńcem w ewnętrznego zado­
w olenia twarze, śmiejące się 
oczy usta. .

Za oknami błysnęło coś nagle 
a za chwilę rozległ się grzmot, 
jakgbyby kilka pociągów towa 
rowych wykoleiło się nagle na 
przejeździe katowickim..

W zdrygnąłem się bo z tą 
błyskawicą i grzmotem przele 
ciała przez mój zm ęczony mózg 
myśl Schillera;

.J eże li w idzisz szczęśliw ego  
człowieka, to się zastanów co 
mu jeszcze brakuje a nie bę 
dziesz mu zazdrościł" .. Tak, 
tak tym  ludziom, k tó rych  twa-

| rze widziałem przed chwilą, w ie 
le jeszcze do szczęścia brakuje.

Słyszałem  przecie jak jeden

Yanitas variitatum et omnia 
vanitas^

Słyszałem  przecie jak Jeden { . W takim nastroju i przepeł
z panów siedzących w  loży ze I mony do głębi „ weltschmerzem  
swymi wspólnikami, którzy nie ■ zaPr8gnąłem — jak podkomisarz 
dawno w m ieście zainicjowali j ranŚI nadkomisarza, lub jak dy- 

I stworzenie wielkiego Towa < rektor  ̂teatru powodzenia dra- 
i warzvstwa .Export Import" i ma*u . * komedji ukojenia i 
i powiedział w  rozczuleniu: spokoju i sięgnąłem reką w stro

: a  i . ; nę stolika, obok łóżka na któi -i*0. 1S T T„i£“ i r ,eiat s,os Tżelt-Chwyc'-i   .ji . : . 1 . ]  . \ łem pierwszą z brzeguzłym spółki me miał w żadnej i e . j  j  ••

: = £ * ■ *  —  —  Mi-1
rzucił mi się w oczy tytuł Za-natowicza.

Nie dodałem do tego wówczas 
nic. trzymając się zasady:

.W iele słuchaj, mało mów  
jeśli chcesz byś był zdrów" 
tembardziej, że w tym. samym  
momencie usłyszałem  smutny 
pełen rezygnacji głosik młodej 
mężatki:

.Inaczej sobie wyobrażałam  
gdy mój Stef był jeszcze kapi 
tanem w czynnej służbie a ja 
jego narzeczoną, a inaczej mi

cząłem czytać i oto na pierwszej 
stronie zaraz uderzyły mnie 
słowa:. W yrwij e siebie ambicje".

Ambicja — miłość własna —  
to przekleństwo, to kusicielka 
człowieka, co się już podniósł 
ponad swych braci...

Ba, nie łatwa to rzecz, o 
czem  dobrze w iedzą zarówno 
wiceprezydenci jak niedoszli 
ministrowie z lewicy i prawicy

się dziś to szczęście przedsta- i a nawet centrum, nie mówiąc 
wia, Jako żonie, w obec redukcji j już o naszych kupcach i pionie- 
w intendenturze. . j rach .polsk iego handlu", któ zy

—  Teraz dopiero rozumiem { przez ambicję chcą osiągnąć 
że ma rację Schopenhauer, j w  ciągu tygodni takie zyski ja- 
twierdząc że nie ten jest szczęśli ! kie kupcy na zachodzie Europy 
wy, kto ma w życiu najwięcej i opiągają latami...
rozkoszy, ale ten kto najmniej 
ma przykrości i cierpienia”.

I czyż n e możnaby tu do 
dać iż zwykłym jest losem , dzie 
ci szczęścia" te  w esoły mają

Nie chcą oni słyszeć o tem j 
że... niema na św iecie szczęścia j 
trwałego, że  jest ono tylko i  bę j 
dzie przelotnym, chwilowym go j 
ściem między ludźmi; ich zda

początek, aie nieraz smutny • niem lepsza jest zasada: .carpe 
i n ieszczęśliw y koniec jak się o i d iem *, bo życie to nie zabawka, 
tem przekonali np. pewni ojco a źle robi człow iek, który do 
wie wielkich miast, którzy po i pi ero w tedy zaczyna się uczyć . 
sutej libacji i awanturze obok J robić interesy— gdy się życie 
pawilonu ogrodników dziwnym kończy .. 
zbiegiem okoliczności znaleźli ; Kto z nas jest bez wad?
się w . komisajracie policji?.. i One zaw sze w ludziach są,

W szystko jest marnością,.^ i W ady nasze ulegają przeobra

żeniu subtelnem u ale są bo po 
jawiają się w  sercu w postaci 
zmienionej i dlatego nie słusz 
nero jest twierdzenie, że paska- 
rze nasi., nie maią serca

Odrzuciłem książkę od sie­
bie, jak nasza Rada miejska 
odrzuca wnioski magistratu —  
' pogrążyłem się w myślach..

U czuw szy świadomość tej* 
nicości i nonsensu — jakim jest 
pogoń za szczęśc  em doczes 
nem w tej czy innej postaci na 
wet... na gruncie Zagłębia, uczu  
łem się jednocześnie tak szc zę ­
śliwym jak Prometeusz, który 
przyniósł ciepło i światło ludno 
ści Zagłębia w chwili gdy w 
Elektrowni się coś zepsuło 
lub kiedy kopalnie podniosły 
cenę węgla, albo też w tym 
stopniu zadowolenia lak obywa 
tel sosnowiecki który wykrył 
na swych gruntach pokłady w ę  
gla lub wykręcił się sianem od  
daniny, nie dostaw szy się przy 
tem pod koła pociągu w Ząbko 
wicach czy  Dąbrowie... A le przy 
szła refleksja i wrażenie pierz 
chło, iak nadzieje komunistów, 
że uda im się wywołać rozru­
chy w Zagłębiu lub przynaj­
mniej zawładnąć Kasą Cborych , 
W szak i węgiel na gruntach 
właściciela nie należy doń a 
jakże ja mogę pow iedzieć o so 
bie że  jestem szczęśliw y? .

Całe życie człowieka, to cią 
gła skarga, a nawet stary Kra­
szew ski powiada, że każdy czło  
wiek m a., trzy życia w sobie 
jedno, po którem płacze; drugie 
w którem stęka i trzecie, któ­
rego  się spodziewa

Zly musi cierpieć, bo jest 
złym ; dobry cierpi, bo nie jest 
złym a im kto,,, w yższy, tem  
łatwiej i niżej spaść może, po­

wiedział sobie napewno nieje - 
den polski premjer i obywatel 
państwa...

I jakże tu osiągnąć w życiu  
szczęśc e?

Pew ien członek t„poważnei“ 
partji powiedział mi raz że  po 
szczęście  w łasne najlepiej iść 
za plecami drugiego, którego 
się naprzód popycha, tembar- 
dziej jeżeli ten drugi mało się 
orjentuje dokąd go np. taka 
partja popycha ..

Tak rozmyślając zacząłem  
nagle uczuwać pewne znużenie 

Myśli me coraz leniwiej krą 
żyły po głowie splatając się po 
woli w jakąś symfonję pojęć, 
dźwięków, dolatujących mnie 
z zewnątrz O czy znużone za­
częły mi się przymykać. Z cha 
osu myśli i dźwięków zdołałem  
resztkami świadomości wydobyć 
jakieś znane mi słyszane moty 
w y „dramatycznej symionji* czy  
też noszącej tytuł „Życie to 
sen*..., kołyszącej mnie do snu, 

A  w ięc muzyka, muzyka da 
je ukojenie, zadowolenie i sen ..

Lecz gdy kołysany dźwięka 
mi odtwarzanymi w mózgu, za 
sypiałem już, przeleciało m ina  
gle złośliwe powiedzenie Hans- 
licka, autora dz eła , 0  pięknie 
w m uzyce*.

— Zwierzęciem któremu mu 
zyka najwięcej zawdzięcza nie 
jest słowik — ale., baran (bo z 
jego kiszek wyrabia się struny)
Za chwilę sen zmorzył mnie o- 
statecznie.

J. S -k i.
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ani w bankach prywatnych
ani też w P. K . O. lub w 
P. K. K. P.. gdyż w ten 
sposób skarb niepotrzebnie 
zasięga dług w  P . K . K . 
P. Takich pieniędzy nie­
potrzebnie podniesionych 
ze skarbu i wpłaconych 
do banków, lub wymienio 
nych instvtucji, okazało się 
przeszło 30 miljardów ma 
tek.

Siła zbroili Czefihułniitji.
PRAGA. Zgodnie z eta 

tem pokojowym siła zbroj­
na Czechosłowacji winna 
wynosić, nie licząc zarządu 
centralnego, zakładów prze 
myślowych 1 gospodarczych 
jak również kanoelar|i: 94 
generałów; 356 pułkowni­
ków; 902 podpułkowników 
715 majorów; kapitanów 
sztabowych 3,060, kapita­
nów 2,620 nadporuczników
I,619, poruczników 1,136; 
podporuczników 1,230; pod 
oficerów z a w ó d  o w y c h
II,740 i szeregowców 127 
tys. 631, Tak mówią eta­
ty. Stan faktyczny jest ta 
jemnicą wojskową.

3.

K r o n i k o
telegraficzno.

Pracz z wilkami pirlji,
lie ib  żjja 

j t l n ś ć  narodu 
i rozum polityczni!

zoomem sina
Groźby tajnych organi

zacji niemieckich.
KATOWICE, (A. W) 

W  powiatach ghwickim i 
bytomskim otrzymali wy­
bitni działacze polscy w ez­
wanie tajnych organizaoji 
niemieckich, by niezwłocz 
nie opuścili niemiecką część 
Górnego Śląska pod groź- 
bą morderstwa.

„Sztandar Polski” pisze:
GLIWICE. Jest rzeczą 

pewną, że po rozdziale Gór 
nego Śląska dyrekcja kolei 
górnośląskich umieszczona 
zostanie nie w Gliwicach, 
leoz w Opolu. Miasto Opo 
le  obowiązało się wybudo­
wać dom na pomieszczenie 
biur dyrekcji. Będzie on 
kosztował blisko 2 i pół 
miljona marek. Ale próoz 
tego potrzeba jeszcze 225 
mieszkań dla urzędników; 
oraz zbudowania tymcza­
sowych biur. Na to po­
trzeba przeszło 86 miljoi 
nów marek. Z  tej su m v  
miasto obowiązało się za­
płacić blisko 32 m ilj., resz­
to pokryje kolej. Ogółem  
sprowadzi się z Katowic 
do Opola 640 urzędników 
kolejowych. Rada miejska 
w Opolu zgodziła się już 
na te wydatki i poleciła 
rozpocząć budowanie bez 
zwłoki.

X  Finlandja podpisała umo­
wę z rządem Sowietów w spra 
wie polubownego załatwienia spo 
rów wzajemnych przez finUndz 
ko-sowiecką komisję mieszaną.

X  2  rozporządzenia sztabu 
Wrąngla, znajdującego się w Bel 
gradzie przeprowadzona je»t re- 
jestracja b olicerów i żołnierzy 
rosyjski h aranji och tnt zycb 
które otrzymują rozkazy ...wyjazd a 
na Węgry, gdrie odbywa się 
iconcctrac.a ąrmji Wrangla. W ed  
łcg obiegających pogłosek w 
tych dniach doszło do porozu­
mienia między Wrenglem i Pet 
lurą.

X  W kołach urzędowych 
Irancuskich twierdzą, że o ile 
Wrsngel nie zacznie kampanji 
przeciw sowietom przed konferen 
cją to później nie znajdzie nig­
dzie popąrcią,

X  Z Moskwy donoszą alar­
mujące wiadomości, źe wojska 
kontrrewolucyjne w rejonie Iwań 
skim rozpoczęły juź r ierwsze ra 
cby strategiczne (Ano, wiosna, 
a co będzie zimą?)

X  Z Krakowa donoszą, że 
jnż rozpoczęła ' prscę komisja 
mieszana do ustalenia granic Ja­
worzyny.

X  W m in. p rzam yału  i b an d  
lu  to c zy ły  się n a ra d y  w sp ra w ie  
O dpoczynku n ie d z ie ln e g o . W na­
rad a ch  b ra li u d z ia ł p rze d staw ic ie ­
le  rz e m ie ś ln ik ó w  i ku p có w .

X  Przemysł łódzki zaczyna 
nabierać coraz większego uzna­
nia, już nie tslko rosyjskie ale 
nawet i berlińskie firmy czynią 

| znaczne zakupy manufaktury na 
rynku łódzkim,

X  Według opinji prasy an­
gielskiej sytuacja w ‘Irlandji jest 
bardzo poważna, Wybuch wojny 
jest nieunikniony.

X  Łotwa z g o d riła  s ię  n a  
z jszd  w Moskwie d n ia  28 m a r ­
ca b. r .

X  Japońskie minister junt woj 
ny zredukowało armię c 56 “tys. 
żołnierzy co zaoazczędza wydat 
ków o 15 miljonów jen rocz- 
nie.

łączenia sfę z Towarzystwem 
„Płsst* niezmiernie korzystne o- 
woce przyniesie Zagłębiu Dą 
browskiemu. Dowiedzieliśmy się 
o jednej tylko sprawie, z pew­
nością dla wszystkich udziałów 
CÓw k. .Hurtowni* 1 akcjouarju- 
arów Towarzystwa „PlasC nie 
przyjemniej, to jest o rekwizycji 

I loki la .Piasta* przez Starostwo 
będzińskie, które, oczywiście dis 
swej wygody prawdopodobnie, 
nie chciało ponieść trudu zaję 
Cis lanego loki la i diutego z i- 
rekwirowaL część tego gmacha 
dis jednego z tamtejszych Ko­
misariatów policji. W adze na­
sze jednak winny dbać o to, a 
żeby i.rzez rozwój p o w a łn y b  
plaeówelr uzyskać nietyiko do­
brych płatników podatków na 

i nich nakładanych, lecz obowiąz 
[ klena ka*dej władzy zarazem., 

jest d o p o m a g a ć  społeczeń­
stwu do roz»oj« handlu i prze­
mysłu dla dobra trg^z społe­
czeństw*.

Mlaiaters wo Przemysłu i Han­
dlu oraz Skarbu zezwoliło Towa 
rzystwn .Piast* na wypuszczę 
B|e akcji Ii-ej emhjl w wyso­
kości 100 miljonćw msrek. Tym 
sposobem dalszy rozwój 1 znkła 
danie oddziałów .Piasta* są za­
pewnione i należy oczekiwać le  
tak samo jak przy I-ej emisji 
s ołeczeńttwo nasze przysporzy 
Towa zystwu ś ’odków, celem 
spełaienla tvch zadań, jakie ma 
na celu. A cele te są nam 
wszystkim dobrze znsne: rozcbo 
dzi się o dalsze krzewienie han­
dlu polskiego i dalszy rozwój 
speculate w Zagłębia prawidło­
wego i rzetelnego handlu. P zy 
paszczamy. źe tak jak dotych 
czas Czytelń cy nasi byli zwo­
lennikami handlu I przemyśla 
rodzinnego, tak I w przyszłości 
tem usilniej dątyć będą wogóle 
1 zasadniczo do popierania wszyst 
kiego, co złączone jest z po­
myślnym rozwojem placówki 
handlu I przemysłu rodzimego.

B A C ZIO SC ! SACZNOSC!
pierwszy raz w Sosnowcu

K A T A R Z Y N A  WI ELKA
I JEJ FAWORYCI

fil dramat historyczny w 7-miu częściach.

fu  ? ? 9

K r o n i k a .

X  Do Berlina powrócił z 
Moskwy komisarz rządu Sowie­
tów Radek, który podcias kon­
ferencji genueńskiej odgrywać 
ma fnnkcję łącznika między de­
legacją rosy slcą a Moskwą.

X  W Japonji czynią przygo­
towania do uroczystego przyję­
cia księcia Waiji.

Z T-bh „M ur.

— Zm  Zw iązku byłych  
P®twctańcÓwr. Donoszą n«m, 
*e z  upoważnienia Zarządu 
Głównego Z. B. P. przeprowa 
dza się  w  Sosnow ca rejestra- 

I cja osób, które brały zbrojny 
odział w  powstaniach na G 
Sląskn, obecnie przebywają­
cych na terenie Zagłębia. Re 
jestracja ta ma na celu o tw o­
rzenie miejscowej grupy Zwiąż • 
ku b. Powstańców W szelkie 
informacje zainteresowani w 
sprawie organizacji mogą otrzy 
mać u rtm. Chroll Frolewicza, 
w lokalu ekspozytnry N aczel­
nej Rady Lndowej w Sosnow  
cn (ni 3 go Maja, 20), Zapisy 
na członków odbywają się tam 
że od gedz. 10— 1 i od 3—5 
codziennie.

Zawsze interesowaliśmy się 
rozwojem polskiego handlu, bo 
też, nie mówiąc już o całej Pol­
sce, u nas, w Zagłębiu, winien 
handel stać na silnych i zdro­
wych fundamentach. Od szeregu 
1st było jednak odwrotnie, zmie­
niają się jednakie czasy i zmie­
niają się ludzie. Fuzja, Czyli 
połączenie się .Hartowni* w Bę 
dżinie ze Spółką Akcyjną .Piast* 
poprowadziła do tego, że han­
del w Zagłębiu Dąbrowskim 
zaczyna wchodzić na właściwe 
tory. czego dowodem systema­
tyczna praca nad rozwojem tej 
dla społeczeństwa przeznaczonej 
wielkiej placówki handlowej Za 
rząd Towarzystwa .Piast* prze 
dewszystkiem poczynił kroki, ce 
lem gruntownego doprowadze­
nia do porządku samego gms 
thu . urządzenia odpowiedniego 
składu, nowych wvstaw i t. p.

Dziś w zadowoleniem stwier­
dzić możemy, że jednomyślność, 
jaka panowała wśród członków 
w b. „Hurtowni* dążących do po-

— G órą k o le ja rze! W
dum 12 b.m. w  oociągu JĆ 133 
dążącym do Sosnow ca kon­
duktor Franciszek Popczyk za­
trzymał przemytnika Altera  
Wajnaztoka z Zawiercia, k tó ­
ry przewoził 11 klg. i 250 gr. 
monet srebrnych. Przy areasto 
wanin W ajnaztoka konduktoro 
wi pomagał jeden z  urzędników  
skarbowych. Ż eby tak każdy 
obywatel czuwał, nie wywożą- 
noby kruszców z kraju

— Z w iązek  b. w o jsk a  
wrych ■ Pow. K usa Cho­
ry ch . Zarząd Z ku byłych 
wojskowych na Zagł. Dąbrów, 
prosi nas o zamieszczenie po­
niższego listu otwartego do za­
rządu Powiatowej Kasy Cho­
rych: Opierając się na przędło
żeniu najumlarkowanszych e le­
mentów Zarząd Związku b. 
wojskowych przerwał i zanie' 
chał wszelką akcję m ogącą w  
tym czy w innym pojęciu n o ­
sić charakter ekscesów . Tylko 
drogą usilnych zabiegów uda­
ło się przekonać i nakłonić do 
dalsze) cierpliwości najmniej

odporne elementy Związku. 
Zarząd Pow. Kasy Chorych 
zapewnił nas, iż wakojące »«ssa 
dy udzielone będą b. wolsko 
wym Niby pod nassą presją 
(co nie jest zgodne z rzeczy­
wistością) zwolniono sxereg sił 
zapewniając czasowo, iż wolne 
miejsca odc’ane b ę d ą  byłym  
wojskowym członkom Z ku 
z jego rekomendancji przy od 
powiednfem uzdolnieniu Mia­
sto otrzymane) obietnicy, z ca ­
łą perf dją wyzyskano bajkę
0 nassej rzekomej presji by 
zaprlniać szeregi pracowników

| w Kasie Chorych elementami 
«t'c wspólnego e byłymi obrońcami 
Ojcsyeny nie mającymi. Mało 
tego obiecaoe ju t posady na­
szyto członkom, cofnięto. O sta- 
talo Zarząd Kasy zaangażował 
parę oaób jak cap : p. K. z 
Łodzi, pannę H  S. (z oferty 
posiadającą 3 klasowe wykaztał 
cenie z pensją 50 000 m kj.) i 
innych. W ieść o tem rozcho­
dzi się wśród zdemobili 
zowanych wywołując ferment
1 ro goryczenie. Zarząd Z ku 
zmuszonym jest niniejszym  
Stwierdzić, iż danych mu obie­
tnic nie dotrzymano że wobec 
rozgoryczenia jest bezsilnym 
i niniejszym zdejmuje z siebie 
odpowiedzialność za wyniki po 
dobnego szydzenia z zobowią 
zań wobec byłych żołnierzy 
W ojsk Polskich. Podpisali w  
imeniu Zarządu: za prezesa 
Kaetmiere Duda Deiewiere i se­
kretarz St. Arct.

— P o d w y ż s z a n i *  t a r y  
t y  t a l e f o n i s z n a j .  Opłaty 
aboUentowe i za międzymia­
stowe rozmowy telefoniczne bę­
dą od 15 kwietnia br. podwyż 
■zone o 50 proc. Abonenci, 
ktprzyby z tego powodu nie

i reflektowali na dalsze używ a­
nie oddanych im stacji te le fo ­
nicznych mogą wypowiedzieć 
abonament z dniem i-go  kw iet­
nia r b.

— O fiara na z d e m o ­
b ilizow an ych . Dom L udo­
w y na Saturnie złożył w  ad­
ministracji naszego plama 10 
tys. mk., jako ofiarę na fun -  
duse pomocy dla edemobilieowa 
nych. Podkreślając z uznaniem  
ten czyn obywatelski sadzimy, 
że znajdzie on licznych naśla­
dowców. Ofiary złożone dotąd 
na rzecz zdemobilizowanych 
może Związek tychże odebrać 
w administracji za pokwitowa­
niem.

strychu, co jest absurdem, nie 
mówiąc już o kłopocie, jaki 
m* dozorca domu, człowiek w 
podeszłym wieku, który z 3 go 
piętra po kilka razy musi scho­
dzić w nocy na skutek alar­
mów spóźnionych lokatorów... 
W  sprawie kradzieży policja 
wdrożyła dochodzenie. Szkoda, 
że policja nasza nie ma dob 
rych psów policyjnych, bo wte 
dr szybciej i łatwiej wykrywa 
noby złoczyńców.

— Ś m ierć w  kopalni.
W  nocy z 24 na 25 w kopal­
ni węgla T-wa Grodzieckiego 
w Gredźcu zginął na dole, za 
truty gazami, robotnik Kacper 
Gryźli* zajęty przy naprawie 
rary aa do:e kopalni na tzw.
I polu, miał bowiem przymo 
cow .ó  do tamy deskę a gdy 
dostał się  do niego gaz upadł 
na ziemia głową do kanału, 
zatem gaz i woda kanałowa 
były przyczyną śmierci Gryg- 
lika.

** M ałoletn i p r z e s tę ­
pcy. Trzej nieletni chłopaki 
Bolesław Kmieciński Tadeusz 
Piechowski i M ieczysław Prze- 
warcz w połowie bm. skradli 
w  kamieniołomie w Będzinie 
na szkodę p. inż. Miecz. Szpi- 
kow skiego oś z trzema kółka­
mi I dw ie panewki łącznej war

Dr medycyny

Józef Hafacz
b. dyrektor powiatowe­
go szpitala woneryoz.
prsjjm oje w ehorobish 
woooryosnjeh i  ikórnyoh

od g — 11 i od 3 —7.

Będzin Nowy Rysek JO3

— Po r a z  t r z e c i  okra­
dziony. Z 27 na 28 bm. w  
nocy nieznani sprawcy już po 
raz trzeci zakradli się do skła­
du tytunisw ego p. f. Leski t 
Musiało !»icz (ul. Piłsudskiego 
JÓ 18) i, oderwawszy kłódki i 
zasuwy od drzwi wiodących 
z korytarza, spenetrowali d o ­
szczętnie skład, zabierając ty- 

I tunie, papierosy, mydła i kar.
! ty do gry, na ogólną sumę 

około 400000 mk. Niektórzy 
mieszkańcy domu słyszeli 'w 
nocy jakieś podejrzane szmery 
i stuki, ale nikt nie dom yślił 
się, źe to złodziejaszkowie gra­
sują. Towar skradziony musia- 
no w ynieść w  workach i dziw­
ne, źe posterunki policyjne 
przy ul. Dęblińskiej, 3-go maja 
i Piłsudskiego nic podejrzane­
go nie zauważyły. Zaznaczyć 
nalefty, i c  dezores damn, ktd 
ry przedtem mieszkał na dole 
i m ógł łatwiej zorjentować się  
w razie napada lub kradzieży, 
obecnie został ulokowany na

Sir. m edycyny

Mi c h a ł  Tirkfinfk
przyjmuje w chorobach 

w ew nętrznych i akn-
ezerji do 11 rano i od 

4 —7 pop. 
Sosnowiec, ul Dekierta 20.

Doktór Medycyny | |

S i a n o ż ę c k i
f ik u s a  e r —G in e k o lo g  ^

i Przyjmuj# od # 2 d. 6 wi.oz

|  SOSIOWIECu,! 3-|0 Maja i  24.
►

e
N a s i o n a  j

pastewne, warzywne 
i kwiatowe, oraz traw: 
Lucerny, Koniczyny, 
Rajgrasu, Tymoteuszu 
i t p. wyborowej ja­

kości poleca: 3433 
SKŁAD APTECZNY

Stefana Hetmana
(dawn. L. ZALESKI). 

Będzin, Kołłątaja Nr. 1
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toścl 40.000 mk. Jeden t  spraw- 
cćw  a to Bolesław Sm ieciń- 
aki rzeczy te przyjął na skład 
i sprzedał je naturalnie meche 
Sowi Snessmanowi Gutmano- 
wi handlarzowi starego Zelazi- 
wa za 100 mk. Nieletni dębni- 
tanci złodzieje częiclow e jnS 
przyznali się do c z y  n n 
dochodzenia wykazały w i­
nę niel. przestępców jak i w i­
nę onego tydka który świado­
mie rzeczy te za tak drobną 
kwotę kopił więc cbyba mn* 
siał poznać Je pochodzą z kra 
dzieży.

■— Sm utna, Inez n iw  
■ ts ły  p r a w d z iw e .. Na uli- 
ęach i obok wagonów z w ęg  
itffi na torach kolejowach wi­
dzi się co dzień niemal chłop­
ców w róinym  wieku wałęsa­
jących się bezczynnie inb za­
jętych... kradzieżą węgla, któ­
ry sprzedaje się, aby ku^ić pa­
pierosy. lab  iść do kina na... 
obrazy kryminalno - detektywi- 
styczno-sensacyino-demoraiizn- 
jące. L  papierosem w zębach 
oberwańcy ci włóczą się  a zy­
skiem, pochodzącym. Bóg wie 
skąd, dzielą się  z kolegami i... 
rodzicami. Brudne, zaniedba­
ne, przez wszystkich opuszczo­
ne, nic przyzwyczajone do 
uczciwej pracy polskie dzieci — 
dzieci ulicy... A  jednak tc dzie­
ci w  czasie walk śląskich, w 
powstaniu dokazywały cudów  
waleczności... 4  jednak te dzie- 
6i wykazują zdelneści, spryt i 
inteligencję,.. I dlaczego się 
niemi nie zajmuje społeczeń­
stw o, dlaczego ich nie oddają 
rodzicę na nankę do rzemiosł, 
dlaczego o uczciwości musi 
ich pouczać... policja?!!,..

— Z k in em a to g ra fó w . 
Nasze kinematografy zaczyna­
ją powoli dochodzić do prze- 
konanis, i e  nie tyle sensacyj­
ne, kryminalno-dektywistyc?ne 
filmy mogą liczyć na powo­
dzenia u inteligencji i szerszych  
warstw ludności, co obrazy o 
podkładzie ideowym , nacecho­
wane prawdziwym artyzmem i
0 treści głębszej, zmuszającej 
widza do myślenia, odczuwa, 
nia i zrozumienia piękna myśli
1 powagi zagadnień Jycia rzu­
canych na ekran, jako ilustra­
cja do znanych utworów na 
szych i obcych pisarzy. I dla- 
tego, oprócz powiększenia ilo­
ści instrumentów (skrzynce i j 
fortepian) staranniejszego do- ' 
stosowy wania mnzyki de obra 
zów (co jednakie nie zawsze 
się, prnss pośpiech, niestety 
udaje) widzieliśmy ostatnio na 
ekranach miejscowych szereg 
wartościowych obrazów jak: 
.Krzyk* — Przybyszewskiego, 
.K rzyk w nocy* — St. Kie- 
drzyńskiego, a ostatnio .Za  
winy brata* dramat, ssnuty na 
tle  powieści Tadeusza Rittne- 
ra, oraz .Strzał* — Belmont*, 
.Skazańca z Cayemne* i kilka 
ianych a zapowiedzianych jest 
prócz tego szereg innych fil­
mów historycznych i nauko­
wych. Z przyjemnością pod* 
kreślim y ten zwrot w doborze 
repertuaru kinowego. Na trzy* 
szłość potadace byłyby obrazy 
■adól przedewszystkiem ca tle 
powieści i dzieł powaśnych 
autorów osnute, w  wykonaniu 
naszych artystów, polskich w yt­
wórni, a jeżeli obcych te nie.., 
kryminalistyka i nie sensacja 
pormograticzna. To naleśy so ­
bie w wypożyczalniach w W ar­
szawie zastrzegać. K inem ato­
graf to nie szkoła wyuzdania, 
deprawacji, szkoła kunsztu 
złodz ejskiego i zbrodni, ale 
godziw ej, dostępnej dla wszyst 
kich rozrywki um ysłowej, szko 
ła kształcąca szerokie warstwy 
nie mogące się doczekać na 
inne rozrywki. Co do muzyki, 
to należałoby iść śladami in­
nych miast, którycn kinemato­
grafy mają nie tylko duety, 
ale tercety, kwartety, sekstety
a nawet okieatry...

Z tea tru  J ( . C zarn scfeiego .
(KOMUNIKAT TEATRALNY).
Dziś przedstawienia nie bę 

dzie
Jutro w czwartak powtórzę* 

nie staropolskiej komedji pełnej 
humoru i werwy staropolskiej 
„Mićd Kasztelański* J, I, Kra­
szewskiego.

W  piątek z powodu jenerał- 
nej próby „Gorącej krwi* Fijał 
kowskiego predstawlenia nie 
będzie,

W sobotę przewyborna far 
sa, wywołująca beżustanuy śmiech 
.Mąż pod kluczom*,

W niedzielę jak zwykle dwa 
przedstawienia; popołudniu po 
cenach umyślnie zniionycb spe- 
cialnie d!a uczące; się i t  łodzleży. 
Wieczorem głośna sztuka Fijał 
kowskiego .Gorąca krew' po 
raz pierwszy.

Dziś w Dąbrowie zawsze mi 
le widziany i wywołoiący ogól­
ną wesołość .Chrześniak wojen­
n i '-

Marzec.
„W Mircu jak w gernoo" — powiada 

i t i r e  prejałowia, co iznaczy te wggjst 
k iejo  potrosże: śnieg i doucz naprtemian 
spadają ua z ie a i; a t nadto przesiąkniętą 
wilgocią; w icbnrj marcowe w niozem nie 
ustąpają jesiennym; niekiedy słońce dog­
rzewa mocno, aż raduje się prayzwyozajo 
ny da chuchania człowiek, aliści aa chwil; 
wiatr napędza nową gerję chmur i zaezy 
ta  aią chlapanina i błota. Czasem zima 
przypomni aabie: te  jeszcze jej pora nie 
przestła, ściśnie ziemi; mrozem zasypie 
śniegiem, um ro ii, zahuczy i rozpanoszy 
nią jakby t» było koło Howego roka. Ta 
ki* zimowe fanaberje na ssezęście trw a­
ją k rftko  — nadchodzi dzień św. Grze­
gorza i  sima wedle przysłowia wądruje 
de morza: pękają lody, wzbierają rzeki i 
pędzą simę i zimowe okowy daleka na 
pśłnoc ku morzu, Jeszcze pora jeszcze 
ohwilami zawróci z drogi i zagrozi mro­
zem i śniegiom ale ta ostatnia wysiłki 
odbierają jej resztkę powagi i  ssaeonkn, 
Od zachodu rusza fala ciepłego wiatru i 
pod Jej podmuchem giną reaatki panowa­
nia zimy, Różnorodność marca nltkodosy 
się wszakże na tem. Niekiedy wiosna przy 
śpieszy swój tryumfalny slot aa siemię 
i już w maron osnazy pola, zazieleni tra 
wy i każe zakwitnąć kwiatom — ta nie 
epatrzaoaó srogim grozi sawodem; błękit 
nieba zaciągnie się szarą mgłą, sadmi* 
potężny Boreass i wątłe roślinki giną 
starzone, zziębnięte,

Wprawdzie ns Z tlistow anie ju t  przy 
latnją „bocianie" — jn t i  Agnieszka daw 
no wypościła skowronka z mieszka, ale 
co wolno skowronkowi, któiy byle czem 
wyżywić się zdoła, to nie zawsze ucho­
dzi bocianowi, mającemu pono więcej roz 
Łropnośei. a tymczasem często się zdaraa 
ża żaby pod lodem łowićby musiał gdy­
by nmiał. Giętko ^nieborak pokutuje za 
nadmiar zaufania de sił wiosny; wraz 
z nim giaie z głodu wiele innych prze­
lotnych ptaków pod srogimi ciosami roz­
pisanej zimy.

Biedny marzeol w całym rokn niema 
mięsiąca więcej upośledzonego od niego, 
nawet październik i  listopad pokrewne 
mn więcej n ludzi znajdują szacnnku, a 
to tylko dlatego że czasami zabłysną 
wspomnieniami lata, Ze wiosna i zima 
wybrały sobie marzoe joko chwile najod 
pawiodniejszą , do wzajemnych zapasów, 
te  to jodna to druga odnosi chwilowe 
zwycięstwo — cierpi na tom srodze dob 
re imię miesiąca: Indzis prreciągają go 
przez sęby z ironją wspominając o mar­
cowej pogodzie, masreowom kawaierstwie. 
Trochę sam sobie winios bo gdy zaweset 
nie ciapłym powiewem zbudzi siemię do 
nowego tyoiz. gdy roznieci nadziej; w 
udręczonych atworzeniaah ściąga potem 
aa siebie przekleństwo gdy zadmio tama 
nami śniegu i mrozem a warzy kiełkuj ąse 
zaczątki nowego tycia. Ale cóż os niebo 
rąk wlaion ze jprzeiuacsonam mn jes t 
tanie ruohiiwe usposobienie! Błogosławił) 
go nalety bo pierwszy wnosi pociechę 
pod obmarzło strzechy, pierwszy rozrzu­
ca anopami ciepło i rozgrzewa skostnia 
łe serca, pierwszy w łagodnem tchnieniu 
wiatru brzmi {antą wiosny i ‘zmartwych­
wstania!

Stefan K .

Przewrót w kosmetyce.
Odmładzający krem „ R a l d i u m "  nsuwa bezpowrotnie zmarszczki, piegi oraz 

wszelkie defekty cery w ciągu dni 14.
Sposób użycia: Należy twarz co rano masować kremem „ R * d i u  

w półgodziny zaś po utyciu umyć się w ciepłej wodzie z boraksem, poczem 
pokryć twarz lekką warstwa pudru „ R a d i u m " .  Uwaga. Prawdziwy krem 
„ R a d i u m 1* t y l k o  f i r m y  L a z s c l r ,  7 2  z ą d a O  w s z ę d z i o .  2730

downa g_ M alulew icziSkasprzedaż*. G rzybow ska 24

Podaje się do w iadom ości PP. Członków  S to w arzy sze­
nia Spożyw czego Pracow ników  T  w a Hr. R enard  w Sosnow ­
cu, że dn. 9 kw ietn  a 1922 r. o godz 2*ej po południu w 
Sali Polskich Zw iązków  Zawodowych na Pogoni przy ul. Ma 
rjackiej, odbędzie się

NadzoyczoJne Ogólne Zebranie Członkom
z następującym  porządkiem  dziennym :

1), Zagajenie zebrania i w ybór przew odniczącego
2) O dczytanie pro tokułu  z ostatn iego ogólnego zebran ia
3). Spraw ozdanie Z arządu
4). Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej.
5). Z atw ierdzenie bilansu. '

6) Podział nadw yżki.
7) Spraw ozdanie Z arządu  K asy U bezpieczeniow ej.
8) Spraw ozdan ie Komisii Rewizyjnej z działalności 

K asy U bezpieczeniow ej
9). W ybór członków  Z arządu  i R ady N adzorczej na 

m iijsce ustępujących
10). W niosek Zarządu! p rzeznaczen ie  rezerw ow ych sum 

spisanych z roku 1920.
11). W olne w n’oski.
W olne wnioski wijuny bvć zgłaszane na tydz ień  p rzed  

zebraniem . Zebranie odbędzie się bez w zględu na ilość 
przybyłych. W ejście na salę za okazaniem  książeczki u d zia­
łowej.
2729 Z A R Z A D .

Drukarnia
Stereotypownls i 3ntroligatornia

„KURJERA ZAGŁĘBIA”
Sosnowiec, Dęblińska N r. 1.

W Y K O N Y W A .

KSIĘGI HANDLOW E. KW 1TARJUSZE, 
BLANKIETY FIRM OW E, KOPERTY, 
ZAPROSZENIA ŚLUBNE. KARTY W I­
ZYTOWE, DYPLOMY, TABELE. SPRA ­
W OZDANIA, RACHUNKI, D Z I E Ł A .  
BROSZURY. AFISZE, KLEPSYDRY, 
W IATRÓW KI, 11 p. JA K  RÓWNIEŻ 
PRZY JM U JE SIE KSIĄŻKI DO O P R A W I 

CENY KONKURENCYJNE. WYKONANIE SOLiDNE.

t ______ ______»

O m ,  ktOrzy chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
łezki, przemysł handel, m o d y , itd -ten prenumeruje „Przegląd 
Światowy', ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęz om wiedzy 1289

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ 
kich: polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między 
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca 

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego" 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi, 2000 kor austr 
250 mk. niem.. 50 fr. 4 doi, PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150 mk niem 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" Warszawa ul 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

Choroby żołądka 
kiszek, norek, 
obstrukcje, be 

morojdy
radykslaie lenią

Izvi)cirsi!i gorzkit zisłi
Dr. Baacrs 2494

* marką K tgai. Sprzedają apteki 
I okład; hurtowe

UiRowiec skład ap. Jagiełłowicz

i B S a a ł k ś i  pov l *aT ?*■<«••on.B  taż. ie tyłka
|  rsjsypks 2043

„PUDER DZIDZI*
aatjehmiasl asawa- 
oputalośe i laeaerwie- 
aieaia skóry a daieei 

Żądać * aptekach, i (kładach po­
drą „Daidii" a kogutkiem.

wwe—

Aptekom, Drogeriom
dostarcza Neo Fosfatynę G alena 
Dom A |ency |no -H and loey  M ichał No 
dzeński, K raów, przedstaw iciel na 
M ałopolską 2177

Państwowy Urząd Pośrednic­
twa Pracy

ni. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbą 
domowa,, wykwalifikowanych rob* 
'ińhków , rzemieślników, term inatorów  
oraz bluraiistów . maszynistki, techn i­
ków 1 kandydatów  innych zawodów 
Pośrednictw o bezpłatna. 1888

Skle '
spożywczy z mieszkaniem do sp rzeda­
nia. W iadomość Soanowiec Slelce al. 
Kaliska 39 2719

Przyimę
chłopców  na posyłki W iadom ość d r a ­
ka rn ia W arszaw ska 20 2734

L powoda
wyjazdu sp rzedam : garnitur żakietowy 
czarny i ftaszsr letni. WiaćOmóść 
Piłsudskiego 108 m. 6 2724

Maoxynv
pończosznicze (okrągłe ketlów ka) do 
aprśedania Pogoń Racław icka 9 2732 j

Kro wca-c zela dntka
lub podręcznego z praktyką przyjmie
aią zaraz na roboty  bieżące W iado- 
mość w adm inistracji 27J ł

K o m i a j o o o '
zakupu kości dla fabryki „A groche- 
mia* kupnie każdą ilość kości. Sprze­
dają  nawóz sztuczny 16—18 p rocen to ­
w y w w orkach jutow ych lub w ne- 
wych beczkach cem entowych po ce 
nie fabrycznej, A dres, Sosnow iec ulica 
Stara 10 dom wła: ny, telegraficzny 
ad res Spodinm kcść Sosnow iec 27(17

Jeżdżąc
do F ran c ji przyjmują zlecenia handlo  
we, tech riczo*  lub w yłączne przedste 
w icielstw u, .R eklam a Polska* Warsza 
wa Jasna  10 Dla „A jencji!" 2709

Poszukuję
przedstaw icieli w szystkich gałęzi prze 
mysłu, hand lu  posiadających  w łasną 
klijsntela mogącą w yw ozić na zachód  
nabyw ać tow ary  zachodnie, „R eklam a 
Polska" W arszawa Jasna 10 Dla 
„Ajenaji"_______________________2711

NEOFOSFATYNa  g a l e n a
stosow na w dziecięcym szpitalu św 
Ludw ika w K rakow ie dała b . dobre  
rezultaty  — do nabycia w aptekach 
_______________________________ 2295_

10—12 tysięcy
miesięcznie da młode małżeństwo za 
odnajęcie 1 pokoju um eblowanego w 
śródm ieściu Zgłoszenia pod „Dece* w 
adm inistracji 3731

Zgobiono
kartą  pobytu w ydaną przez S tarostw o 
Będzin na imfę Jak ó b a  Szymona Feld 
m ana, Łaskawy znalazca raczy zw ró­
c ić do adm. Kur, Zagł, 2706

Zgabiono
paszport w ydany  przez Magistrat a ,  
Sosnowca na imię Mar ja K ordubeJska 
________________________  3737

Zgabiono
tym czasow e 'zaśw iadczenia £w ojskow e 
w ydane przez  PKU w Będzie ie na  
imię Bolesław  Neremiak. 2722

Zgubiono
legitym acją osobistą w ydaną przez 
M agistrat m. Sosnow ca na imi* Sta- 
n isław a Prucznial.  3726_

Zgabiono
bilet zw olnienia z w ojska w ydany 
przez Komisją K ielecką na  im ią M le­
czy słąw R osa. 2722

h Pom niki gotow e poleca Z a­
kład K am ieniarski Ja n a  Za­
górskiego. Sosnow iec, ulica 
A leja. Tam wykonywa alą 

murowane grobowce oraz w szel­
kie roboty  kam ieniarskie. 2652

Ykyćhwcyi SoAłkn Wwdow,. .Knrj.^Żogl,* Yloosoio aŚt6liti Wy daw. Kor). Zagl.* Rwo. ab ton Joaef SUchcroki.


